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Bardzo praktyczne w skazania znajdu jem y w rozdziale ostatn im  (czwartym). 
K siążka zaleca się ujęciem  kró tk im , zwięzłym i jasnym .

o. Józef W iesław  Rosłon OFMConv., W arszawa

W ilhelm MAAS, G ott und die Hölle. S tud ien  zum  Descensus Christi, E in
siedeln 1979, Johannes Verlag, s. 336.

A utor w  książce, k tó rą  przedłożył jako rozpraw ę hab ilitacy jną W ydzia
łowi Teologicznemu un iw ersy te tu  we F ryburgu , om awia praw dę w iary  po
niekąd  przez teologów pom ijają  i uw ażaną czasem za m arginesow ą, tj. zstą
pienie C hrystusa P ana do piekieł (H öllenabstieg). Okazją, jeśli n ie  powodem 
do zajęcia się tym  zagadnieniem  były  dyskusje w śród członków ALT (A rbe
itsgem einschaft fü r  liturgische T exte der K irchen des deutschen Sprachgebie
ts) nad  tra fn y m  przetłum aczeniem  rzym skiego sform ułow ania descendit ad 
inferos, co stanow iło die grösste c ru x  der Ü bersetzer (s. 20).

Po kró tk im  przedstaw ien iu  w ażniejszych dotychczasow ych m onografii na 
ten  tem at staw ia sobie au to r pytanie, co nowego one wnoszą i czy o tw ierają 
jakieś perspektyw y pod względem  historycznym , egzegetycznym i system a
tycznym . P rzy czym nie ogranicza się do zreferow ania dotychczasowego s ta 
nu  badań, ale s ta ra  się naśw ietlić problem  pod różnym i aspektam i w zaje
m nie się dopełniającym i. W tym  celu przeprow adza n a jp ierw  egzegezę od
nośnych tekstów  Pism a Świętego (1 P  3,19; Mt 12,40; Mt 27,51 b—53), nie 
pom ijając m iędzytestam entow ej lite ra tu ry  rabinistycznej. Dla otrzym ania 
bardziej całościowej w izji au to r zastanaw ia się nad  im plikacjam i sta ro testa- 
m entow ych w yobrażeń o szeolu, zaznaczając nadto , że bez eschatologiczno- 
-apokaliptycznej perspektyw y nie można dostrzec isto tnych elem entów  zstą
pienia C hrystusa do otchłani.

Jeśli chodzi o T radycję, au to r ogranicza się do 359 r., tzn. do synodu 
w Sirm ium , n a  k tórym  zstąpienie C hrystusa do piekieł w łączono do sym bolu 
zwanego Składem  Apostolskim. Przykładow o poświęca w ięcej uw agi O r y -  
g e n e s o w i ,  G r z e g o r z o w i  z N y s s y ,  szczególnie zaś A f r a a t e s o -  
w  i zasługującem u n a  obszerniejsze uw zględnienie.

Omawia też au to r zstąpienie do piekieł jako problem  herm eneutyczny; 
w  tym  w ypadku chodzi m u o zestaw ienie starow schodnich m itologii z Pism em  
Świętym , tj.  o w ykazanie podobieństw  i różnic. W zw iązku z tym  w ysuw a 
szereg krytycznych uw ag pod adresem  dem itologizacji bultm anow skiej. Pod 
względem  antropologicznym  i językow o-filozoficznym  niem ałe znaczenie 
w edług au to ra  odgryw ają tu  między innym i przestrzenność istn ien ia (R äum 
lichkeit des Daseins), związek między w yobrażeniem  i symbolem, zwłaszcza 
zaś stosunek języka teologicznego do in te rp re tac ji symbolu. Nie pom ija także 
krytycznego om ówienia nowszych in te rp re tac ji zstąpienia C hrystusa do o tch ła
n i podanych przez teologów pro testanckich  i kato lick ich  (np. J. R a t z i n g  e- 
r  a, J. B. M e t  z a, K. R a h n e r  a), rozwodząc się szerzej n ad  in te rp re tac ją
H. U. v o n  B a l t h a s a r  a, u którego p raw da ta  zajm uje cen tralne m ie j
sce (die M itte  und eigentlich der ganze w esentliche Inhalt seiner Theologie, 
s. 245).

R easum ując swoje studium  dochodzi au to r do wniosku, że ta jem nica 
zstąpienia C hrystusa do piekieł nie jest peryferyczna, ale zna jdu je  się w  sa
m ym  cen trum  teologii. M ityczne zaś staroorien talne względnie grecko-rzy
mskie opow iadania o różnych bóstw ach zstępujących do H adesu, poza sam ą 
nazw ą nie m ają  treściow o nic w spólnego z p raw dą chrześcijańską. A utor 
pow ołując się na niem al zgodną opinię dzisiejszych egzegetów, jest zdania, 
że descensus ad inferos nie był prow adzeniem  przez C hrystusa jak ie jś  zbaw 
czej działalności w  k ra in ie  zm arłych. N atom iast mimo przestrzennych k a 
tegorii, nieodłącznych od naszego sposobu m yślenia i m ówienia, zstąpienie 
to było zejściem  C hrystusa n a  samo dno kenozy. C hrystus P an , solidaryzując
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się z grzesznym i ludźm i, zechciał podzielić ich los, tj. zaznać stanu  śm ierci 
i szeolu, by jako Nowy Jonasz obwieścić im  zwycięstwo i życie.

K siążka jest n iew ątpliw ie now ym  w kładem , mogącym niem ało przyczy
nić się do jaśniejszego uw ydatnienia znaczenia ta jem nicy  descensus ad in 
feros, k tó rą  — trzeba to lo jaln ie stw ierdzić — teologowie nie w ykazyw ali 
zbyt wiele zainteresow ania i k tó ra  konsekw entnie byw ała pom ijana w  p rze
pow iadaniu. O ryginalność rozpraw y nie ty le polega n a  końcowych w nioskach, 
ile raczej na przedstaw ieniu  i om ów ieniu założeń i różnych in te rp re tac ji. 
K to . pragnie zapoznać się z rozwojem  dogm atu o zstąpieniu C hrystusa P ana 
do szeolu oraz z ujm ow aniem  znaczenia tego zstąpienia, tem u  książka oddać 
może znaczne usługi.

ks. Ignacy Bieda SJ, W arszawa

Lieder, B ilder, Szenen im, R eligionsunterricht, t. 2: Bilder fü r  das 1.— i. Schu l
jahr, w ybór i kom entarz dydaktyczny H orst K laus B e r g ,  S tu ttgart-M ünchen  
1979, C alw er V erlag — Kösel-Verlag, s. 88.

K olejny tom ik serii p rzydatnej do nauczania re lig ii1 przeznaczony jest 
dla klas 1—4 szkoły podstaw owej i stanow i pierw szy w  te j serii m etodyczny 
poradn ik  dla pedagoga katechety  pom agający w ykorzystać rysunek w  lekcji 
religii. O dgryw a ona zarazem  rolę podręcznika do przedm iotu. W sw ej treści 
i form ie rysunk i sprow adzają się do k ró tk ich  h isto ry jek  obrazkow ych bądź ry 
sunków  k a ry k a tu r  podających sceny z życia rodziny, szkoły, św iata dzieci oraz 
ludzi dorosłych. Bezpośrednio nie są one pow iązane z dośw iadczeniam i re li
gijnym i, ale obraz prow adzi zawsze ku  etycznej, chrześcijańskiej puencie.

A utor podręcznika posłużył się w yłącznie tak im i m ateria łam i rysunko
wymi, k tórych  tem atyka u ję ta  jest krytycznie na mocy ostrych przeciw sta
w ień (sytość, zbytek — głód, nędza; egoizm, sam otność — solidarność, p rzy 
jaźń; p raw da — kłam stw o itp.), uw zględniając przy tym  w iek i możliwości 
percepcyjno-asocjacyjne dzieci k las młodszych.

Zeszyt zaw iera 30 rysunków , z czego 22 stanow ią h isto ry jk i obrazkow e 
zaopatrzone w  w ielu  przykładach w dialogi lub treść słowną, dw a są rep ro 
dukcjam i drzew orytów  ze sztuki afrykańsk iej w yraźnie osadzone w  tem aty 
ce ściśle relig ijnej, pozostałe zaś to zdecydow anie k a ry k a tu ra ln e  obrazy 
człowieka współczesnego w  jego re lacji do Boga, bliźniego, pieniądza, tech 
n ik i itp. W w yborze i skom pletow aniu tak  bogatych dydaktycznie m a te ria 
łów  rysunkow ych au to r podręcznika zadał sobie w iele tru d u  czerpiąc m a
te ria ł z czasopism i gazet całego św iata. Ich  znaczenie pedagogiczne i dy
daktyczne jest duże, bowiem  rysunki staw ia ją  pytania, zm uszają do refleksji 
nad postępow aniem  tak  bohaterów  obrazu, jak  w łasnym  dziecka, a w ięc anga
żują em ocjonalnie. Ośm ieszając uczą i w ychow ują s ta jąc  się jednocześnie 
elem entem  ornam entalnym  sam ej lekcji.

K ażdy rysunek  jest poprzedzony kilkom a hasłam i tem atycznym i, a p rze
de w szystkim  obfitym  kom entarzem  m erytoryczno-m etodycznym , ta k  zna
m iennym  dla te j serii podręczników. Możliwości in te rp re tow an ia  rysunków  
są zaznaczone w  uw agach dydaktycznych uw zględniających k ierunk i pedago
giki relig ijnej i sugerujących zastosow anie poszczególnych rysunków  w  kon
kretnych  tem atach  w raz z ich wym ową etyczno-wychowawczą. Dla ścisłej 
in teg racji rysunku  z tem atyką b ib lijną nauczyciel znajdzie tu  rów nież od
nośniki do czytań S tarego i Nowego Testam entu, w yraźnie zbieżnych w swej 
treści. Opisowe szkice rozplanow ania m ateria łu  w toku lekcji są pomocą dla

1 Tom ik 1 i 8 został omówiony w  Collectanea Theologica 49(1979) z. 4, 
210—212, a tom ik б — tam że, 50(1980) z. 1, 220.


